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“ Szczęśliwy prętki i tanio u-
zdrawiaiący

L E K A R Z  KONI
bardzo pożyteczna i potrzebna

X I Ą Z E C Z K A

dla wfzystkich leczących konie i dla 
wfzystkich kochaiących się w pię­

knych i zdrowych koniach.

Tudzież dla powfzechney wygody, od 
iednego przez lat 30 praktykującego 

Lekarza koni.

W Y D A N Y .

z przydatkiem wielu doświadczonych 
fposobów przeciwko przypadkom 

rogatego Bydła.

w K R A K O W I -

Nakla Jem Franciszka Gertnera.





P R Z E D M O W A

J-^ubo wielka liczba znayduie się 
xiąg , o fztute leczenia koni , ogromne 
mnostwo fposobów do ratowania, i le­
czenia rozmaitych przypadków i chofób 
konia w sobie zawierają ych , trałia się 
iednak, że wyrażone w nkh przepisy, 
częstokroć się nieskuteczne okazały, 
ponieważ Autorowic w dobrey wierze 
wypisy wali ie z innych , bez dostate­
cznego onychże doświadczenia, częścią 
że też przepisy rozwlekłe i z wielkim 
są zatrudnieniem fpoione.

Ja tych oboygu wad uniknąłem w 
ninieyfzem fzczupłem dziełku , które 
dla każdego pragnącego mieć zdrowego 
konia, za nader potrzebną tak w do­
mu iako i w drodze kiefźcnkową xią- 
żeczkę służyć może.

Podane w pierwszym Rozdziale 
rady są gruntowne i każdy dobrze u- 
czyni, gdy ie wykona.
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Drugi Rozdział zawiera opisanie 
chorób i przypadków koni, i podaie na­
tychmiast przeciwko nim , przez 30 łat 
z naylepfzym skutkiem odemnie do­
świadczone leczenia fposoby.

Recepty nie są liczne , są one ie« 
dnostayne, i po większey części tanie, 
a zależą na napoiach, plastrach i ka­
taplazma* h.

Podaią one w tym celu dla ofaczę- 
dzenia kofztu, czasu i fatygi, nayle- 
pfze fposoby, które nayłatwicy mieć, i 
któremi nayprędzey uleczyć można.

Powtarzam raz iefzeze ii  trzy- 
dziestoletnie doświadczenie za raoią 
fztuką leczenia i fposobami uzdrowie­
nia ręczy , i życzę sobie z serca *bym 
wfzystkim miłośnikom koni, przez u~ 
dzielenie tychże fposobów ze wfzech 
miar stał się użytecznym.

W  Przydatku udzielam iefzeze 
kilka bardzo skutecznych uzdrowie­
nia fposobów , przeciwko chorobom ro­
gatego bydła, które podobnież przez 
liczne doświadczenie zupełnie skutecz* 
nemi się bydź okazały, i za które fpo- 
dziewam się wdzięczności wfzysrkich 
Dziedziców dóbr, Ekonomów i t. d. 
którzy onych do leczenia fwego chore­
go bydła używać będą.



R O Z D Z I A Ł  I.

Nro. i.'

Próba pow inna poprzedzać kupncń

G dy postrzeżemy konia, który 
nam sig podoba, i którego kupić chęć 
mamy, nie przywigzwymy .sig do nie­
go wprzód, aż sig go przeiedzie 
gdyż lubo pigkny iest, może byd 
nadto lgkliwym lub innym podlegać 
wadom.

Nro. a
Przy kupnie konia uważać nay- 

istotniey potrzeba: i )  Oddech. 2 )  
Oczy. 3)  Nogi, ą )  Zgby.



Nro. 3.
L a ła  Konia iak poznać m oina.

W każdem prawie dziele o fztu- 
ce leczenia koni dawane bywały prze* 
pisy iak przez znamiona na pysku t 
starość konia poznawać należy, lecz 
ledwo ieden z pięciuset ( Myiąwlzy- 
handlujących końmi ) może ie obiąć 
pamięcią uważaymy więc to co nastg- 
puie.

Otwiera się wielkim lub któ­
rym kolwiek palcem wierzchnią war­
gę konia, i ieżeli zęby ciasno wfzg- 
d-ie stoią , i fzczelnie iedne na dru­
gie zachodzą, wnosi się że koń iest 
miody. Gdy zaś naprzód wystgpuią 
i gdy niżfzych zębów wierzchołki 
prosto się z wyżfzymi riefchodzą, 
tedy wnosi się że koń iest stary, i 
im dłużfze są iego zęby, gdy oraz 
dziąsła są suche i od zębów odstaią, 
gdy też dziąsła żółte i brudne są, 
tern st<*rfzy iest koń.

Są od tego niektóre wyiątki  ̂ lecz- 
przy przy z w o;tey ostrożności niemo­
żna bydź tak łatwo olzukanym. Można
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także uważać trzonowy z$b u konia, 
gdy ten kończaty i wydrążony iest 
w fpodniey części; można nie wif- 
cey t kiemu koniowi ak 7 lnt liczyć.

Obukui§cy handlarze koni wy- 
dr§żai| niekiedy zęby przez wypala­
nie ( w Anglii nazy wai| to Biskoping )  
dia dania koniowi postaci młodego 
lecz troskliwe oko łatwo ten podstęp 
wyśledzi.

Klacze nie maię zębów trzono­
wych przeto trudno iest sędzić o ich 
starości, iednakże gdy u takiego ko- 
ria podniebienie mięnste i .tak lśnią­
ce iest iak zęby, tedy leSt iutody.

.Nr o. 4.
Konia który się potyka pozna t.

Gdy się od kogo znaiomego ko­
nia kupnie , t-dy nie ipst r/.eczą na­
ganni ż|dać, fby go przez godzinę 
dla próby prveiechać można, gdy 
będzie to odmówiono , tedy pada po- 

'deyr :en>e, że pewnym wadom pod­
lega. W przypadku zezwolenia sia­
da sig na konia, ieźeli tu bjdź  może



przed drzwiami stayni, wktóreykoń 
sto i , nie trzeba go ani ostrogami fpi- 
nać , ani pręta lub rózgi pokazywać, 
wsiąśdź lekko naniego , i zwolna ie- 
chać z popufzczonemi cuglami. Prze­
to nie będzie sig niczego obawiał, i 
łatwo ieździec pozna czyli się koń 
potyka. Jest podobieństwo iż śig to 
stanie gdy się pOr nierówney drodze 
peiedzie. Naylepfzy koń może się 
wprawdzie potykać^ ( miody robić 
to będzie z żywości i z ognia, ieżeli 
ten przyzwoicie umiarkowany w nim 
nie iest ) iednakźe gdy śpiefzno 
wkrygach biega, nogami i kopytami 
Wyrzuca, może sig stać bardzo do­
brym wierzchowym koniem.

Niylepfzy koń mówię, może 
się potykać , lecz gdy w potykaniu 
się z boiaźni rózgi, pręta, lub ostro­
gów wyska&uie , tedy łatwo można 
sobie wnosić że ta wada iest zasta­
rzała.

Koń za potykanie się, lub zlęk- 
nienia rie powinien bydź karany. Jest 
to duże zadanie przyznaig to , lecz to



pewna, ze boiaźń kary czyni konia 
gorszym.

Nro. g.
O Oddechu.

Gdy boki konia iednostaynie a 
bardzo mało rufzaią się , tedy oddech 
iest dobrym , gdy się zaś też boki 
podwoynie i nieporzędnie wznolz^, 
albo kiedy stoi|c w stayr.i prze2 noz­
drze dmie , iak gdyby po galopowym 
biegu , tedy daie przez to znak dy­
chawicy.

Ofzukui|cy handlerze koni, ma- 
ią pewny napoy który niekiedy dai| 
koniom dla fprawiema regularnego 
oddechu. Sposob naypewnieyfzy sa­
dzenia o iego oddechu iest ten : Aże­
by koń w mocny i prftki galop pu- 
fzczony był, ieżeli iest dychawicznym 
będzie pewro kafzlał, albo mocno 
świstał, i tego żadne lekarstwo zata­
mować nie może.



Nro- 6. 
v O Oczach.

Gdy ocży u konia są żywe i ia» 
s$e, tak aby w źrzenicy dka przey- 
rżeć się można dobre s| ,  ciemne 
przeciwnie,  pochmurne i czarne iak 
więgiel, złe są.

Nro. 7.
O Nogach.

Gdy kolana u konia ani złamanć 
ani skrzywione , ani naprzód wyska­
kujące są , tedy mogą nogi iego bydź 
dobre, lecz gdy małe kroki robi, i 
wierzchołki kopyta w ziemię wciska, 
iest to znakiem że uklękać chce. Sło­
wem, gdy kopyta piękną szerokość 
i plaskość maią i gładkie s ą , tedy 
nie trzeba się obawiać aby koń wybi­
ty i wytknięty był.

Nro. 8.
Skład dobrego wierzchowego konia.

Koń z cienkiemi łopatkami i ró- 
wnemi piersiami, któregoby nogi prze^



dnie dobrze naprzód i równo stawa­
ły, którego fzyia z pomiędzy ciękich 
łopatek, aż do samego łba w figurze 
foremnego pólkoła wznosi się o takim 
można słulzr.ie powiedzieć, że lekki 
chód ma, i leplzy iest do siodła niż 
do wozu.

Gdy naywięcey bywa takich ko­
ni które będ|c w ręku dzierżawców 
dociągu używane są, wynika *st|d iż 
mimo dobrego składu łwego ciężko 
chodz| , dla dostania więc lekko no- 
łz|cego konia obierać potrzeba takie­
go , który w ci|gu nie był.

Przy kupnie konia nie trzeba tr-k- 
że zaniedbywać uwagi na następui|- 
ce cztery rzeczy: i )  Czy k|sa ? 2) 
K op ie ?  3) Nieczuły? lub 4) bardzo 
lękliwy.

Koń może bydź zdrowym, lubo 
tym czterem wadom podlega, które 
przez samo tylko fpoyrzenie z tru­
dności! dostrzeżone bydź m o g | , i 
dli  tego wyraźnie na kupca {pufzczać 
się nie trzeba, który polpolicie w po­
chwałach tego zwierza obfitym iest, i



stara się sby równie od wfpomnio- 
nvch wad, iakó też od wrzodów, o- 
chwatn , ocinkiości wolnym go przed 
kupcem udał.

Opisanie i Iposób leczenia tych 
trzech ostatnich wad, znayduie sig 
w drugim Rozdziale tey xi|żki, a Re- 
iestr okazuie liczbę karty.

Nro. 9.
Sktad konia do ciągu'.

Koń maifcy łopatki ściśnione, a 
fzerokie mięsiste piersi, ktęre nieco 
naprzód 13 wydane albo wypukłe , i 
aż ku kolanom s| ścierwiste , taki koń 
zdatnieyfzy do wozu niż do siodła.

Nro. 10.
Na co ■ przy wsiadaniu konia i ieź- 

dzeniu na nim. w zgląd mieć na­
leży.

Wpr7Ód niżeli kto na konia wsig- 
dzie ,  niech uważa czyli muf/tuk, 
lańcuf>ek, przyt', m siodło, popręg i 
czapraczek iak należy ułożone s f ,  i



niech przyzwyczai® fwego konia, aby 
przy wsiadaniu iak nay (pokoyniey, i 
bez naymnieyfzego rufzania się stał 
póki ieździec na mm mocno nie usig- 
dzie i sukni porządnie nie ułoży.

Potym niech żupefnie wolno ko­
nia puści , i nie fpinai|c go niech na 
nim fpokoynie ied.de i kieruie nim 
albo przez mocne ściśnienia kolana­
mi , albo przez rozkazywanie mu te­
go słowy, co chcemy aby czynił.

Koń wfzystfciego tego nauczy się, 
i można go rów de do dobrych przy­
miotów, iak do złych wprawić na­
rowów.

Kro. i i .
O dobrym i ziem używ aniu na ko­
nia ch łosty , o lekkich cuglach i o 

innym  obeyściu się.
Pofpolicie bzwa iż ieźdce bii| 

lub fpmaiij konia aby biegł predzey, 
wprzó^ nim mu to rozkażą Le^» iest 
to nader o o utnę 'beyscie, się bić to 
stwor enie, któfehy nam chętnie by­
ło posłufzne, gdyby tyłko o nalzey



wiedziało woli. Bić mówig wprzód, 
nimbyśmy onemuż przez niektóre 
znaki ( które ono w krótce uczy sig 
rozumieć)  wol| uafz§ oznaymili.

Dosyć iest czasu d jksryg J y  sig 
koń fprzeciwia. Mie trzeba także ścią­
gać w gorg łba koniowi twardym cu­
giem przez forsę, gdyż przez to fcwar- 
dou^tnym się robi, zwłafzcza gdy’przy 
lekkim kierowaniu cuglami bezpiecz- 
niey nas niesie, i więcey uwagi ło­
ży na Iwe kroki niż ieździęc rgk| kie- 
rui^cy.

Wiele zależy na fpokoynym i 
wolnymi cuglów kierowaniu. Trzeba 
mocno łokcie do siebie przycisn|ć , 
tedy nie tak sig łatwo konia w ustach 
ufzkodzi.

Jeździec nogami lub ramionami 
rufzai§cy i konia i siebie morduie, 
przeciwnić navlepiey uczyni gdy sie­
dzieć będzie lpokoynśe i ścisło.

Wyrażone wyżey siedzenie na 
koniu i ieźdcowi i koniowi <*ogo Ine 
poda pierwlzemn fposobność, cłru- 
giem.i łatwość czynienia manewrów.



Gdy się z siędzie, trzeba szcze- 
gólnieylz| mieć baczność, ażeby koń 
dostatecznie byi opatrzony, i żłób 
troskliwie wyczyfzczony. Jeżeli kto 
pragnie.

Nro. ia.
Podroż odprawić.

Albo tylko nieco przeiechać się 
trzeba rozkazać aby nogi konia dobrze 
opatrzone były,  aby piinie nważano 
czyli wfzystkie podkowy mocno się 
t rzym aj  , bo od tego zależy wielka 
część  ukontentowania i bezpieczeń­
stwa w podróży.

R O Z D Z I A Ł  11.

Nro. 13.
O leczeniu powierzchownych ufzko- 

dzeń i fzw ankoiu  konia.\

i^nayduię się rozmaite przez upa- 
dnienie , uderzenie > cięcie , zbicie



Iprawione fzwanki, które ieżeli za­
raz w początkach uleczone n e zosta­
ną , zgniłość krwi, a przez nig wy­
rastania dzikiego mięsa s§ przyczyny, 
z którego łatwo gangrena wdać sig 
może. Przeciwko temu bard/o tru­
dnemu do uleczenia złemu, użyć na­
leży nastgpui^cey wody :
Weźmie sig Plódzieńcu.

Kminu polnego. 
Kokornaku.

Korzenia ży wokostowego 
. wraz z liściami tegoż

ziela.
Ałunu.

każdego według upodobania i to wfzy- 
stko razem sig gotuie, i tem sig' ran/ 
w ym y w aj .  Toż dopiero nastgpuig- 
cym profzkiem , to iest: 
utłuczonego Plndzieńcu.

- - - Kokornaku.
Ostrzygowych skorupek npalonycb. 
tudzież upalonego Ałunu, 
to wlzystko zrrjiefzawłzy też rany po­
sypywać. Gdyby iednak dzikie mig- 
so tak mocno wyrastało, żeby po teni

wfzy-



wfzystkiem nie niknęło i nieodpadało, 
tedy użyć należy nastgpui^cego ma- 
cerowania czyli wygryzai^cego kamie­
nia który zapewne skutek (prawi.

Ługu Mydlarskiego.
Niegafzonego Wapna.

Każdego po dwa loty.
Nalać naprzód ciepley wody tła 

wapno i dobrze ie przemiefzać.
Gdy ostygnie zmielzać z wfpo- 

mnionym ługiem przydawf/y iefzcze:
Salis dnnnonizci lotów 2. 
Mercurium Subbmstum lót. 1. 

Wlzystko to razetn k ad/ie się w 
mocny garnek, warzy się dobrze i 
niech dot r̂i parnie, póki iak kamień 
nie wytchnie i nie stwerdnieie. Potem 
ztarlfzy wfzystko na profzek posypu- 
ie się zgniłe mięso , a gdy iuż dosta­
tecznie wyźrze i łufzczka się okaże 
tedy warzy sie znowu :

2 lóty Witriolu. „
Pólkwarty wody i wina, 

obmywa sig łutzczka póki zupełnie 
nie zeydzie.

B



Sposob uleczenia konia któremu 
w pośpiechu coś przyp adnie , cze­
go niemożna wiedzieć p rzy czy n y .

Bierze się Dryakwi, tłuczonych 
bobkowych gałek,. Bobrowego stroili, 
każdego po iócie, m efza się to razem 
i daie się z tego koniowi dwa łóty, 
zamiełzawłzy to w pólkwarcie winne­
go octu. Trzeba go iednak potem 
nay mniey prze^godzin 16 wymorzyć.

Nro. 15.
Galka lub ku la  lekarska która o- 
slabionym  koniom bardzo pom o­

cna iest.
Bierze się:

Minerale Etbiopicum 1/2 Uncyi.
Balsamu siarczanego 1/2 _
Tłuczonego Anyżowego

nasienia jJa _
mieha się wfzystko , i robi się z tego 
gałka czyłi kula , ta znowu miel a się 
z miodem przaśnym , dryakwi^ i riaia 
się choremu koniowi. Totem daie



mii się nieco zgrzanego piwa, i trze­
ba mu przez (cały dzień odpoczynku 
pozwolić. Drugiego dnia można go 
trochę przeprowadzać.

Nro. 16.
J a k  dychawicinego konia lectyó.

Może bydź uleczony gdy przy 
odkryciu tey choroby natychmiast na- 
stępuięcego użyie się fposobu.

Wziąść -trzeba:
1/4 Funta pofpolitey h?rbaty. 
1/4 Funta miodu pr/aśnego. 

2Tmiefzać to razem , i rozwolnić po­
tem w kwarcie świeżego mleka. Ko­
nia przez dwie godziny wymorzyć na­
leży , potem da mu się wfpommone 
lekarstwo, i przeieżdza się przez go­
dzinę. Znowu przez dwie godziuy 
ieść mu się nie daie. Gdy przez kil­
ka dni ciągle wlpomniony trunek da­
wany będzie, tedy polepfzy się mu 
fcapewne , a nadto uważać potrzeba, 
że  ieżeli się to w zimie dzieie , psfza 
i napoy koniowi ciepło, fporz|dzane 
. dawane bydź maia.
1 B i j



Sposób na uszkodzone p rzez ude­
rzenie , lub ukąszenie Oczy koń­

skie , kiedy się oraz plam y na 
nich porobią.

Przemyć naprzód czyst§, zimn§, 
studziann§ wod|, potem przez ucho 
choremu oku przeciwne nitkę pzre- 
w l e c , i na obydwóch stronach ucha 
węzełki pozawięzywać. To fprawi 
matery|, a gdy ta ciec przestanie o- 
ko zdrowe będzie. Nie potrzeba ie- 
dnak wymywana aż do ukończenia 
kuracyi zaniedbywać.

Nro. ig.
Bardzo dobry proszek na. oczy.

Bierze się Ostrzygowyęh skoru­
pek, Imbieru, Ałunu, każdego wró- 
wney wielości, utrzeć to na bardzo 
miałki profzek i wdmuchiwać go 
pr^ei. piorko w oko konia. Gdyby 
kto wdmuchiwać niechciał, niech weź­
mie tłustości z ryby l  ipień zwarey 
albo za 6 grofzy fzaialcu i wsypie w



niego wfpomniony profzek zmiefza, i 
bior§c na piorko niech oko smarnie.

Nro. 19.
Bardzo dobra woda na oczy.

Wziąść pól kwarty różaney wo­
dy wmief/ać w nię pól kwirtli miał­
ko utartego Tucyi popiołu, lub tego 
pyłku, który zwykł osiadać w górze 
pieców, w których miedź i mos ądz 
szmelcuj.  Przysypać do tego pól 
kwintli przedniego cukru, tudzież pół 
kwintli siwego. T ey  wody wpufzcza 
się piórkiem rano i w wieczór w oko 
chore po iedney kropli.

Nro. ao.
Ból Brzucha i nań lekarstwo.

Bierze się dwie lub trzy główek 
czosnku, i wpuściwfzy ie drobninten- 
ki posiekane w półkwarty wódki, da- 
ie się za napoy koniowi, potem prze- 
ieźdza się konia aby się zgrzał tro- 
c h y , a polepfzy się zapewne.



Leczenia B olączek, które si§ ko­
niom z gorąca w yrzucaią.
Jeżeliby w podęózy, kilka małych 

bolączek, albo nabrzmień, które u- 
palowemi bolączkami nazywaią , na 
piersiach , albo infzey części konia 
pokazało się , trzeba ie często cie- 

t płym octem nacierać, i od tego sig 
rozeydą.

Nro. 22.
Kiedy krzyz sig zegnie koniowi. 

Weźmie się :
Soku Topolowego za 12 grofzy. 
Niesolonego masła \/ą Funta. 
Utartego na profzek gryfz- 

panu. Łót 1.
Oliwy ■ _  1.

rozpuścć to wfzystko przy wolnym 
ogniu 1 tern na ciepło konia bardzo 
często smarować.

- Poprawi się zapewne ipolepfzy, 
gdyż trafia się częstokroć ze koń bo­
leść krzyża, dla iakiey ubrytey a nad*



werężoney cieniutkiey żyleczki cier- 
pić zw^kł.

. Nro. 23.
O kolkach i ich leczeniu.
Jest to bardzo niebezpieczna 

choroba; konie które iey podlegaj,  
cierpię strafzny ból, padaię, rzuca- 
ię nogami, znowu powstaię, aby na­
tychmiast powtórnie upadły i na ża­
dnym mieyscu lpokoynie nie leżę. 
Owfzem rzucania się ich częstokroć 
sę tak mocne , iż przez nie często­
kroć we wnętrznościach irflamacya 
się robi, albo kóinorka serca pęka, 
i zdychać mulzę.

Przyczynę tey choroby iest mo­
cne zaziębienie, albo zimny napoy, 
przez co pory zamykaię .się, a krew 
wrzpć zaczyna. Ponieważ zaś konie 
mai| wątrobę pod otworem żołędka, 
przeto dzieie się iż żołdowe cząstki 
krwi i wątroba, częstokroć w wnę­
trzności przelewaię się i koniowi nie­
zmierny ból fprawuią.



Bierze się :
R umanowey wody 6 Łótow. 
Dryakwi Kwintla.’
dnyżowego oleyku 6 Kropli, 

dać to wf/ystko koniowi na raz po 
czem niezawodnie poleplzenie na­
stąpi.

Gdyby to niefzczgścfe trafiło sig 
koniowi w drodze, gdzie wlpomńio- 

t nego fposobu leczenia mieć niemo­
żna , tedy nayprgtfzy iest ratunek aby 
temuż koniowi fzklanke ciepłey ludz- 
kiey uryny wlać w gardło. Jeżeli mo­
żna dostać rumianku , tedy okryje sig 
dobrze konia i okadzać sig go bgdzie 
tymże rumiankiem.

Dobrze iest także leżeli mieć 
można:
"Wykileśney  ̂ Każdego w
Palonego rogu Jeleniego/- równey 
Dzigglu j  wielości,
z wlzystkiego tego miałki proftek zro- 
biwfzy cztery końce od noża wsypać 
w półkwarty wina , zagr/ać i letnio 
dać pić konio wi f to zapewne dobry 
skutek fprawi.



Bardzo dobra maść na liszaie.

Bierze się :
Oliwy i Funt.
Unguentiim Papulaeum 1/2 —.
Swiniego sadta ifą  __
Świeżego masła 1/2 _

to wfzystko najwgglach sig rozpufzc28* 
A chociaż Iifzsie iuż sig zgromadzi z 
przez tę maść znowu sig rozeyd^ * 
znikn|.

Nro. 2 .̂
O podkolankow ych wrzodach i 

guzikach w pecinie.

Pódkolankowe wrzodki s$ to te na­
brzmienia i ropiaste gruczołki,które sig 
nad obroslemi przegubami wfzystkich 
czterech goleni znaydować zwykły. 
Przy dotykaniu zdai§ się oydź pełne 
materyilub powietrza, nie czyni§ ie- 
dnak konia kulawym iak ochwat i 0- 
drgtwiałość kolan. Wfzystkie te trzy 
niefzczgścia z iednakowych pochodzą



przyczyn. To iest kiedy się koń zma- 
cha , kiedy się w cigżkiey pracy nie 
folguie, albo w młodych latach za nad­
to pracy mu się zadaie, nakoniec kie­
dy staynia iest wilgotna.

Nayleplzy na to fposob iest ażeby 
natychmiast ukrgciwfzy lznureczek z 
włosów, który iednak bardzo cienki 
bydź ma, aby go codziennie przesu­
wać można, t^n mówig fznureczek 
przesuwa sig przez wrzodekr i do 
poty sig powtarza, póki fznureczek 
od wilgoci nie rozkręci sig.

fażeli sig to nie podoba, tedy 
zrobić trzeba nastgpui^cy plaster, ia- 
ko to :
Rozpufzczoney tłustośęi iótow 2. 
Bobkowego oleyku lót 1.
Utartych na profzek much

Hifzpańskiah lót 1.
to wfzystko miefza sig doDrze iedno z 
drugim w moździerzu i chowa sig w 
iakiey pufzcze.

Jeżeli chcemy tego użyć zestrzy- 
że sig koniowi włosy z wrzodku i maść 
wyżey wfpomnion| uklepan| nakfztałt



plastru przykład* sigA Ponieważ w y ­
ciekająca potem z wrzodku woda bar­
dzo ostra i gryząca iest, potrzeba te­
dy przyległe części golenia dobrze ob­
winić i opatrzyć, inaczey wilgoć ta 
powygryzałaby włosy. Trzeba prócz 
tego konia tak przywiązać aby zębami 
i lęzykiem do rany dostać niemógł. 
Kiedy wrzodek zupełnie się ro ze j­
dzie,  bierze sig dwie czgści białego 
Francuzkiego wina , i ierina część o- 
liwy, warzy sig póki nie będzie wrza­
ło , i obmywa sig tym dobrze , miey- 
sce dawnego wrzodku.

Jeżeli i wfpomnioney kuracyi nie 
zechce kto przyi§ć, tedy niech ten 
wrzodek żelazem wypali , potem 
niech gor|cego żytniego chleba na to 
mieysce przyłoży, i niech tenże chleb 
przez kilka dni nie bgdzie odejmowa­
ny. Toż .dopiero bierze sig starego 
sadła , siarki i nieco smoły, i to wfzy- 
stka razem rozpulzcza sig. Tą tłusto- 
£cif smaruie sig czgść chora konia, 
a zapewne* zdrów bgdzie.

Guziki twarde w pgcinach nie-



mogą bydź zewnątrz widziane lecz 
znayduią się w kącikach u dołu w no­
dze i dalą się przez to poznać , że 
zdrowego mimo tego konia gdy kilka 
kroków zrobi do upadania przymu- 
fzaif.

Dla oddalenia tego złego potrze­
ba kopyto konia cieniutko podebrać, 
poczem w kącikach ynaydą sig czer­
wone plamy, które gorącym żelaznym 
mastyxem wypalaią sig. To gdy sig 
stanie, bierze sig miodu przaśnego i 
lnianego oieiu , mielza sig mocno iei 
dno z drugim , grzeie sig i wpufzcza 
w nogg. Ta obwiia sig konopnemi pa­
kułami odkuie sig podkowa, poczem 
wfzystko lepiey bgdzie.

Nro. 26.
Kiedy koń zrzec nie chce.
Tedy bierze sig kilka czosnko­

wych cebulek, te sig tłuką , miefza 
sig do nich tłuczonego pieprzu, na­
ciera sig tern koniowi zgby., poczem 
zapewne zrzec zacznie.



Nro. 27.
Proszek spraw uiący koniow y chęęć 

do iadta.
Bierze się z sawiny drzewa iagod 

bobkowych gałek , żywokostu, siwey 
siarki, jałowcowych iagod, kostywa­
łu , każdego za 6 grofzy , utłuc to 
wfzystko razem na prolzek, r wmie- 
lzać tego łylzkg w obrok koniowi ra­
no i w wieczór, tedy zapewne źrzeć 
bgdzie.

Kiedy się koń odsedni albo nieda-

B erze sig płodzieńcu, kokorna- 
ku, warzy się to ra/ern w winie i ro­
bi sie z tego często mai§ce bydż przy­
kładane kataplazma. Skoro tylko 
dziurka sig z tego okaże, t^dy zasy- 
puie sig ią wzi|w(zv Mercur. prnecip. 
rubr. za 6 grofzy, tudzież bukowego 
popiołu r cu!/owego viela utłucze sig 
izamiełza, a pewnie uleczonym koń 
zostanie.

Nro. sg.

wny na dr os tek ma.



Nro. 29.
Kiedy się koń w drodze odsedni.

Bierze się łyfzka pełna Salis Arno- 
niaci, i miefza się z trochę studzian- 
ney wody, zakłócić to oboie dobrze, 
obmyć tym sedno i obłożyć ie z ma­
czanym w teyże wodzie płutna kawał­
kiem. Ta druga rzecz, to iełtobwiia- 
nie mokr§ fzmatk$ ma bydź k lka fa- 
powtar/ane,^ poczem sig nie zawo­
dnie polepfzy.

Nro. 30.
Kiedy na sednie konia wyrośnie 

dzikie mięso-

Wymyć naprzód potrzeba czysto 
rang winem ordynaryynym. Potem 
bierze sig parz^cey pokrzywy , tg sig 
tłucze i sok z niey wyciska sig przez 
lzmatg. Jeżeli rana źle wygląda mo­
żna nieco przymiełzać grył/panu i 
obkładanie tym kilka razy na dzień po­
wtarza sig. Jeżeliby rana wcale brzyd­
ka i zła okazała sig, tedy weźmie sig 
utartego na prohek grylzpanu i nie-

>



gafzonego wapna i tym się rana po- 
% sypie. To gdy przez godzin ig  na 
ranie poleży, bierze się ordynaryyne- 
go wina, które z sokiem parzących 
pokrzyw, iywokostem i smoł§ Izew- 
ŝką warzy sig tak aby sig z tego w.fzy- 
stkiego g|lzcz zrobił. Z tego g^lzczu 
robi sig plaster który przykłada sig 
na rang- Ile razy odeymuie sig pla­
ster , rana obmywa sig wod$ z ziela 
świniawesz c^yli cykuta zwanego pg- 
dzon^ , poczem widocznie polepfzać 
sig bgdzie.

Nro. 31.

O rozm aitych nabrzm ieniach i 
'puchlinach koni.

Bardzo czgsto robi sig wielka na­
brzmiałość na piersiach która tak iak 
i inne pach!iav f*oy początek z cia­
ła ma, i bardzo trudna do uleczenia 
ie t, ponieważ w takim przypadku hu­
mory konia zupet ie zepsuta.

Można naprzód na to n?stępni|- 
cy napoy , albo lnjekcy| zalecić :



Bierze sig Rumianu ^
.Cytwar. nasienia  ̂Każdego
Galgantu ( po 2 loty.
Centuryi J
Piołunu J
Siwey siarki 3 loty.
Z  tego wlzystkiego robi sig mia* 

lntki prof/ek , potem w 3 kwartowym 
garku w wodzie gotuie sig i z tego 
co dzień koniowi półkwasty sig daie, 
można takie ko liowi nieco saletry do 
napoiu w sy pać , a nabrzmiałość pod 
czas tey kuracyi ma bydź zewnętrz­
nie nastgpuiącą wodą dokladuie i le­
tnie obmywana. Bierze sig : 

Belladony 'i r. , . 
Pieniążniku * * ld«*0, za 
Cbebtu /  t ,ly  S*° 2e'

warzy sig to w 4 kwartach wody i 
miefza sig w to trochy masła. Ta wo­
da może bydź także użyta gdy konio­
wi golenia nabiegną lub opuchną, 
Kiedy sig też golenia wygotowanemi 
w tey wodzie ziołami tak gorąco iak 
tylko wytrzymać można obkladaia.

Na-"



Mastępu^iccs Recepta na puchli­
ny iest także doświadczona :

Utartych sadzy. ^

Cztery sztuk iay.
Z  tego robi sig plaster na pakułach 
konopnych , obkłada sig mieysce opu­
chłe, zostawia sig tak przez 24 go­
dzin i powtarza sig potem kilka razy.

Jeżeliby puchlina bardzo ikrzy­
ła sig , z któregoby iątrzenia gangre­
ny obawiać sig należało, tedy użyy- 
my nastgpui|cego Iposobn.

Bierze sig funt niegafzonego wa­
pni,  leie .sig do niego pól garca wo­
dy* miefza sig, a gdy tak przez noc 
postoi, bierze sig polkwarty wody 
wapienney , i cztery łylzki oliwy, lub 
lnianego oleiu , miefza sig to wfzy- 
stko dobrze z sob$, i zrobi sig maść 
biała. T |  tedy maścią trzy razy na 
dzień smarować puchling, a rany po- 
g°i |  sig.

Czerwoney ziemi 
Bolus zwaney 

M|ki żytney

I Każdego we- 
\ d L g  upodo- 
1 bania.



Następująca ma-c na puchli 
iest tajsźe bardzo pomocna. . )

Oleyku z białych l ip 2 loty.
Blerwasu f , , .  , . .  .
o  * j  ,  ;  Każdego pc 1 loct vKu z ar; ey wody ( D ł
Prochu do strzelania iJ2 łóta.
Szafirami j/akwirtli.

Bieywas tłyt?ze się naprzYid z 
prochem wlpomnionym drobniuteńko 
i zmiefzawfzy z tym co . sig wyzey 
wyraziło robi sig maść1, kt6n| .2 lub 3 
razy na d/ień smaruie sig ojbuchłsść , 
poczem okaże sig polepfz^me.

Na wfzy^tkie p.ichliuy, chroma­
nia,  strgtwienia, wywichnienia pod- 
kolanka i innych członków nastgpui^- 
cy balsam iest naygfówniayfz§ recep­
ty , lecz co do ceny trochg drogi.

Lnianego ołeiu 4 loty.
Jaskółczego oleyku 1 lót.
Oleum Petrse 3 kwintli.
Terpentynowy oleiek^
S -pikanardowy oleiek { Każdego 
Olenm Yitrioli } po 1 lócie.

fZ  głistów oleyku 
C r wonego utartego na pro- 

fzek Bplusa za grolz^c 6 . ^



To wfzystko zmiefzaó razem i 
brać na raz tego balsamu wielkości 
kuli ołowianey, i tym rano i-wieczór 
opuchlość nacierać, i przy naciera- 
niu.trzymać trzeba na przeciwko na- 
smarowjnych mieysc żelazo rozpalo­
ne , aby maść lepiey wsiąkała, a uy- 
źrzemy wkrótce rozchodzącą sig pu- 
chling.

Nro. 32. <

Kiedy się koń zatretuie.

Jeżeli to sig stało naprzód przez 
płynienie krwi, potem przez ikrzenie 
sig i zbieranie 'materiy da sig poznać, a 
przypadek ten z duz§ uwag$ opatrzo­
ny 1 leczony  ̂ bydź powinien.

Jeżeli stopienie iefzcze iest świe­
że , tedy można wzi^ść łoiu , Izew- 
skiey smoły i wosku, każdego w ró- 
wney wielości i kiedy sig to razem 
rozpuści, zaraz rang obłożyć. Nastę- 
puisicy fposob może bydź także u ży ty : 
Sadzy kominowych i wapna równey 
wielości. W to wpuścić białek od ia-

3



ia , zmiefzać razem i obłożyć rang od 
zatretowama pochodzi§c§.

Jeżeli zaś iuż iestrana zadawnio­
na, w którey materya znayduie sig tedy 
naprzód wymywa się rana czysto wi­
nem, potem bierze sig niegaf/onego 
wapna i w ódki, każdego według upo­
dobania wpuścić w to białek od iaia, 
zmiefiar i rang obłożyć.,  Gdz z niey 
iuż mat ery a wyydzie, tedy zrobi sig 
rastgpui§ca goi^ca maść.

M o u prza'nego 3 łyżki pełne.
Terpetyny lót i .
Palonego ałunu i  ̂ .. , .

utartego ra pro- i  Każdego po 2
fzek gryfzpanu. j

Przepala sig naprzód miód aż bruna­
tnym wydawać sig bgdzie,  sypie sig 
w niego terpetyna , potem gryfzpan 
z ałunem, miefzai^c ustawicznie niech 
sig to gotuie razem , a p^zestawfzy 
gotować, dopóty znowu ustawicznie 
miefzać, póki zupełnie nie ost gnie.

Jazeli koń l>war;ku tego dostanie 
przez wstąpienie na pniak wymyć na­
przód potrzeba rang winem i przyło-



zyć wfpomnioney maści. Jeżeli rana 
iest zbyt głęboka , tedy trzeba z pa­
ku! rylec zrobić i nabrawfzy na niego 
maści w rang wsadzić.

Gdyby zaś rana była zapaskudzo­
na i dzikiem mięsem zarosła, naprzód 
to migso ile tylko bydź może powy­
cinać i na tępui^cym kamieniem wy- 
nifzczyć potrzeba. Bierze się do togo. 

M iedzianey wody ( Knpferwalser ) 
Vitriolu , oboyga po $ 'óty. 
Bleywasu ( Każdęgo po
Czerwonego Bulusu( i  iJ2 ióta. 
Salamoniac 1 łót.

T o  wfzystko na profzek sig utrze , i w  
misie iakiey przez iniefzanie gijfzcz 
sig z tego robi. Ten petem kła­
dzie sig w mocny garnek 1 stawia się 
na mocno zarz|cych sig węglach, t<k 
aby sig cały rozpalił, i dopnty sig 
pali w tym garku tenże gąfzcz póki 
tak iak kamień nie ztwardnieie. Z te­
go kamienia łót ieden rozpufzcza sig 
w pół kwarcie wody, i t| sig rany 
dwa razy na dzień wymywa. Potym 
macza się łzmata w tey wodzie i ob-



wiia sig ni| rany. Tym fposobeiu 
wkrótce wyc/yfzcz§ sig i goić za­
czną.

Nro. 33 _
Jeszcze ieden doświadczony goiący  

kam ień na wszystkie otwarte 
rany.

Bierze sig :
Miedzianey wody, albo ordy-

naryynego Vitriolu i f i  funta.'
Tłuczonego Ałunu 2 ióty.
Sal ammoniac 3 łóty.
Blevwasu ) ,
Czerwo ego Bolusu) P°  ̂ 0 
Dobrego octu pól kwarty.
T o  wlzystko gotuie sig w glinianym 
g rkn, ustawicznie miefzai^c póki sig 
twarde ciasto z tego nie zrobi, potem 
sig go mocno ugniata. Gdy się go 
ckce użyć , urgbuie się z niegrf dwa 
łuty i rozpuść ja się w stnd fanney 
wod/ie. Woda ta czyni ńayleplze 
skutki.



N r o . ^ 4*

Dobra ro żn a , czyli na odro Śnienie 
rogu m aić.

Bierze sig :
Miodu przaśnego

Żywicy białey J 
Jarzgcego wosku j  
To wfzystko przy wolnym ogniu roz- 
pulzcza sig ustawicznie rufzai^c, prze­
cedza sig potem przez sukno i chowa 
sig do użycia.

Nro. 315.

O rozłupaniu  się rogu i o tegoh 
leczeniu .

Przypadek ten bez długiego opi­
sywania łatwo pognać można , iż po­
chodzi ze złego uleczenia zranionego 
kopyta , pr e i co rog nie dobrze od­
rasta i przystaje, a koń zapada często­
kroć, bo róg kole.

Starego sadła 
Jeleniego łoiu 
Terpentyny 3 grofze.



Przy okuciu takiego konia potrze­
ba bardzo ażeby w górze okręgu ko­
pyta roiupanie czysto odpiłować i 
mieysce to potem nastgpui|C| kopy­
tni maści| dobrze nasmarować. 
Tłustości z kopyt wolowych^ 
Jeleniego łoiu }
Oliwy ^Każdego
Wosku f.joylóty.
żywicy
Swiniego sadła j

To wfzystko rozpufzcza sig przy 
wolnym ogniu miefzai$c zawlze,i zle­
wa się potem do fchowania w kamien­
n i  pulzkg. Maść ta służy także na to, 
aby kopyta prędzey odrastały.

Gdyby zaś rozłupanie to duże by­
ło i zróść sig niechciało , ( zwłfzcza 
dla zapadai|cego weń podczas po­
dróży biota, )  tedy potrzeba rozpu­
ścić smoły, i za pomoc| pgdzlika wpu­
ścić iey nieco w rozpadlinę kopyta, a 
potym wetkać tamże kłaczek wełny 
tak aby dobrze się wlepił i przysta­
wał,  przez co zapadaniu konia i wpa­
daniu w te (zpary błota zapobieży sig.



Nro. 36.
Bardzo dobra maśb do kopyt.

Bierze się kopytkowego chcbtu, 
(iak tylko może bydź nayświeżlzego) 
3 albo 4 pełne garści utłucze sig dro- 
b mitenko i wyciśnie się sok , przy­
biera sig kopciu żywicznego , starego 
wozowego smarowidła, starego woj 
sku, każdego po 4 loty,  wrzucić to 
wfzystko w sok wlpomniony i razem 
na patelni rozpuścić. Kiedy to po­
tem wpół ostygnie , wmieiza sig w to 
ielzcze g iztuk.cebulek , które utłu­
czone bydź mai|, aby przyzwoity 
sok wydały.

Nro. 37.
O bólu g ło w y  i leczeniu onegoź.

Te trudny do poznania słabość 
przy pilney uwadze z nastgpmących 
okoliczności naylepiey pomiarkować 
można: 1)  Koń opnfzcza ul .y ,  me- 
maiąc potrzeby tego fpul/.Ccama. 2) 
Zwykł leb kryć i trzymać ciągle w 
żłobie. 3J Oczy zwykły puchnąć i 
ąJ  nawet Izy z nich płynąć.



Gdy się te znaki postrzegą, tedy 
trzeba koniowi z Izyi krew puścić , 
w miazgę kolnąć, i w napoy nastgpu- 
i|ce zioia wrzucić.
/ Brunatcey Betociki

Lebiotki
To się wfzystko razem drobno 

pokrSie i w maiy woreczek włoży. 
Woreczek t«n potem wpulzcza sig w 
wiadro wody , które pełne bydź po­
winno , i z tego wiadra koń pić ma. 
G ly wodę tg wypiie znowu sig wfpo- 
mnionyćh w worek nasypuie.

Potem bierze sig :
Różanych liści, iałowcowych Ja­

gód. każdego po garści ,• tłucze sig to 
i miefza mocno z okrufzynami chleba, 
sol| i octem , tak wiele iak tego po­
trzeba bgdzie , wkłada sig to wfzystko 
w woreczek i obwigzuie sig tym łeb 
koniowi między oczyma i włosami na 
czole bgdgcemi.

Jest iefzcze drugi rodzay bólu 
głowy, który zawrotu bardzo sig zbli­

4 Koziołku ziela 
Belladony



ża , a który trafia się w ten czas gdy 
koń w drodze zgrzeie się, i potem 
nagle ochłodnie- Z  tego zwykły mu 
nogi puchnąć.

Na tę niemoc i ból głowy nastg- 
pui|cego lekarstwa zażyć potrzeba.

£ [ T iZ,ek(K.idegopo,i6«ie.
Korzenia z ziela koziołek

zwanego 2 łóty.
Podlugowatego pieprzu i/z łóta.
Kubebu i kwint.

To wfzystko utrze sig na prolzek 
a rano i w wieczór iyfzka tegoż profz- 
ku sypie sig w pafzę koniowi. Mo­
żna także toż lekarstwo koniowi w poł- 
kwartg wina 3 dobre łyfzki wsypa- 
wfzy , ale raz tylko na dzień w gar­
dło wlewać.

Na puchling zaś goleni o którey 
tu wfpomnieliśmy użyć potrzeba.

Belladony 'j
Pieniązniku V. Każdego za 3 grofze. 
Chebtu )

Ugutować to w ó kwartach wody wpu­
ścić w to trochg masła, obmyć tym



opuchłość tak ciepło iak tylko koń wy­
trzymać może. Tychże ziół ciepło 
rozłożywłzy ie na' fzmatce przyłożyć i 
obwi|zać dobrze około golenii co 4go- 
dziny powtarzać, jeżeli zaś przeciwne 
iest używa się ł/nurka z włosa kręco­
nego, (  o którym Nro. 25. Pag. 25. 
natnienilo się ) aby ztwardniała mate- 
rya płynn§|się stać mogła , a tak iifzko- 
dzenie to zupełnie uleczone zostanie.

Nro. 3 g.
Kiedy koń na ciernie siąpi.
Jeżeli to st§pienie nie iest nowe 

to iest takie które się świeżo stało, te­
dy (  dla uniknienia iakiego niefzczęśli- 
wego przypadku )  oprowadza się tyl­
ko konia po ogrodzie łub tyce, dziur­
kę zaś od zakłucia zrobiony glin§ gan- 
carską ,oblepić, i tam ieden naboy 
mocnego strzeleckiego prochu wpu­
ście i zapalić, a*to natychmiast rang 
wysufzy. Jeżeliby zaś z zakłocia ro­
pa od góry płynąć zaczęła , przykła­
da się psiego łayna, aby od tego 
miazga znowu sig schodziła, potem



przypala się ciepłem żelazem ( ie- 
dnakże bardzo mało )  i przykłada sig 
miodu przaśnego z żytn$ m'|k| zmie- 
fzanego, obwin^wfzy konopneitii pa­
kułami.

Nro. 39.
Kiedy koń g ru czo tk i, zaw alki a l­

bo zotzy ma.
Od te'y choroby która z obfitości 

wilgoci i humorów pochod/ś, humo­
rów mówię w Ciele się zgiomadzai$- 
cych i w\pływu zakiego Izukaisjcych, 
bardzo mało koni lest wolnych. .Nie­
ma ta słabość stałego mieysr.a , lecz 
wfzgdzie wyyścia lzuka.

Pofpolicie iednak ma ona fwoie 
siedlisko w nerkach około gruczołów, 
gdzie się puchlina matery^ napełnio­
na zbiera, z którey otok i plugastwo 
gdy sięrozpęknie przez nozdrza pły­
nie.

Kiedy to ropsko gęstnieie i do­
brze płyn|ć niechce , tedy bierze sig 
kraianego piołunu i głowa konia tem 
sig obkadza. Zęby sig zaś ten dyin



nie rozchodził, trzeba koniowi Job 
fzmat§ iaką| obwinić , a w obroku dać 
mu trochg moczonego igcz mienia, z 
rozmoczonem Foemiin Grecum zrnie- 
izanego.

Nastgpui|cy napoy gdy gruczoły 
bardzo zggstwione sg ma bydź daley 
używany.

Bierze sig:
Bukowego popiciu i/a kwarty.
Oliwy a ióty.

To oboie mielza sig dobrze z so- 
b| i i3k mleko wydawać sig będzie, 
to koniowi na raz sig w gardziel wle­
wa , poczem koń przeprowadzany 
bydź ma, a zapewne materya dosta­
tecznie płynąć bgdzie. Można tea 
napoy w przypadku potrzeby powtó­
rzyć.

Jefzcze ieden bardzo pomocny 
fposób na'ropg ki«dy płynąć z guzów 
i gruczołów niechcg iest nastgpui|cy:

Bierze sig : Łyfzka pełna oliwy, 
utłnczoney goryczy , i octu winnego. 
To wfzystko dobrze zmielzawfzy ko­
niowi w nozdrza sig wlewa,; i trochg



go przćiechawfzy, materya pewnie 
plynęć zacznie.

Nro. 40.
Doświadczony sposcb przeciwko za* 
pieczonym , i zgęstnianym  gruczo­

łom  , które do choroby Tylczak  
zwaney podobne są.

Bierze się :
Hebtowey wody  ̂ Każdego
Fiotruizkow?y wody > V za 3 gro- 
2  lipowego kwiatu wody J Ize.

WCzystko f  Ciemierzycy /każdego 
drobniutki Bobkow. gałek V za x 1/2 

utłuc. v.SzsfFranu j  groLa. 
Octu za o grofza

lV!ie(/.a się także trochę wody,  
wlewa się to w butelkę mieJza się mo­
cno i wlewa się w konia. To pewnie 
pomoże.

Na prawdziwy Tylczak nie czy­
niłem żadney kuracyi > gdyż koń tey 
chorobie podlegaiący nieuleczony 
iest, i do zdechnienia się fposobi.



Nro. "41.
Na Chromanie czy li Strętwienie _  

K ataplazm .
Kiedy sig (postrzega w stayni i i  

koń nogg iaky bardziej* wystawia albo 
wygina niżeli, drugy , właśnie iak gdy­
by cigżar iaki miał na niey, tedy mo­
żna styd wnieść, i ż noga słabości pod­
lega*

Jeżeli podkowa igst tego przy­
czyny,  tedy kowal natychmiast po- 
modz może , ieżefi nie , a nie postrze­
ga sig żadnego wiadomego przypad­
ku, tedy bierze sig nastgpuiycych 
z ió ł : Sałaty, kapusty, topolowych 
liści,  rzepiey naci, marchwi, gotnie 
sig migciutenko , wyciska sig woda, 
sieka sig zioła drooniuteńko , miełza 
sie » nig trofzki masła lab słoniny, ro* 
bi sig z tego kataplazm na suknie i ob­
kłada sig tern goleń i kopyto koniowi 
tak ciepło iak wytrzymać może. ■ To 
obłożenie niech na miejscu przez c .-  
ły noc zostaie, a gdy naza utrz z ra­
na podkowa sig odeymie, tedy oka­

że



że sig oczywiście czyli sig koń podbił, 
czyli laki infzy miał przypadek.

Nro. 42.
Straw ienie w pięcie albo w ko- 

pycie.

Kiedy koń chromy iest i dołek ia- 
kiś w pięcie albo w inlzey części ko­
pyta ma, iakiikolwiek ten dołek du­
ży czy mały iest, tedy obkłada sig cho« 
ra noga wymienionemi w 41. Nrze. 
ziołami, przez co złe sig rozeydzieł 
a zdrowe wyrastać będzie mięso. 
Przez to takie kopyttf będzie daleko 
prędzey odrastać niz przez inny ja­
kikolwiek-fposćb.

Nro. 43. /
. Na wszy końskie i rogatego bydła.
• I 1
• " Trana sig często że tak konie ia-

ko i rogate bydło, od innego za­
paskudzonego bydła z ł|k wizy przy^ 
nolz§. Na co następująca maść iest 
naypewnieyfza i nayleplza: Bierze
sig bukowego popiołu, świniego Izmal*



c« , oboyga podług upodobania, robi 
się z tego maść i smaruie sig ni§ by­
dło w tych raieyscach, gdzie sig ten 
owad postrzeże.

Nro. 44.
Umacniaiące lekarstw o albo Kor- 

d y a l , gdy koń w drodze ilabieć  
-pocznie.

Gdy sig postrzeże iż koń słabnie,, 
daie sig mu za napoy kwartę ciepłe­
go piwa z półkwart§ wódki'łzgaiełza- 
nego. To wzmoćni iego wnętrzności, 
a  oddaliwłzy oziębienie i nadgtość, 
Iprawi iż obrok dłużey w sobie za­
trzyma.

Nro. 45.
O Fistule ciekącey.

W  tey chorobie stci§ niekiedy 
włosy iedne przeciwko drugim naie- 
zone, a koń śmierdzi t§ wilgocią któ- 
r |  sig Fistnła napełnia.

W początku można to złe łatwo 
nastgpui|cym fposobem uleczyć: Wy­



myć naprzód Fiśtnłę wodą pofpolitą, 
wysufzyć ią , toż dopiero bierze się 
skręcone słomiane powrosło i tym tak 
diago się-trze. Fistnia, żeby krew po­
tem iśdźtttkogła, a fzparki zasypuią się 
sadzą kominową.

Jeżeli zaś to zje inż górę wzięło, 
użyć należy następniącey wody : Bie­
rze .się koperwasu iót i , i ten się w 
półkwarcie wody rozpufzcza, gotuie 
sig trocby, wrzuca się w to znowu utar­
tego na prolzek gryfzpanu łot i,  ałunu 
także łót i, i wymywa się tern Fistnła.

Nąstępuiący fposob iest także 
mocny : Sok z cebuli, ocet i mąka 
według'upodobania , to się razem 
mielza, na fzmacia się nasniaruie , i 
koniowi się uda obkłada.

Nro. 46.
Prost-ekjdla koni P. Deigendefch.

'  Pierzecie z grufzkowego drzewa 
pączków-,- bobkowych gałek, ziela 
płucniku i wątroboikn, kory ollzowey, 
Rhabarbarum , piołunu , żółtey gor- 
c a y cy ,  Foenum Graecum, jaskółcze­



go ziela czyli Celidonii korzonków, 
każdego po 4 łóty. Potem Antimo- 
nium crudum 6 łótow, ciemierzycy 
2  ióty , i garść soli warzoney. To 
wfzystko dobrze się na profzek utrze, 
i co tydzień iako za prezerwatywę 2 
lub 3 razy tak wiele iak trzema palca? 
mi wzi|ść można, z.rana w pierwfzy 
obrok koniowi wsypywać należy. Je­
żeli iui rzeczywiście/chory ie st , te­
dy się mu w teyże wielości wfpomnio- 
ny profzek 2 razy na dzień daie.

Nro. ^7.
f Jeszcze inny tańszy proszek.

Białey ciemierzycy , wrotyczy, 
laskowego korzenia, każdego po dwa 
łóty. Rumianu , Gencyany, każdego 
po 1 1/2 łót*. Foenum Grecum, bob­
kowych gałek, Armeńskiego Bolns , 
k a ’ dego po dwa łóty , do tego iefzcze 
siarki i Autimonium Crudum każdego 
po 4 Ióty. ?

Z  tego wfzystkiego profzek się 
zrobi i co tydzień dwa razy łyfzkę 
pełn§ sypie się w pierwfzy obrok ko- >



niowi. Jeżeli iuz iest rzeczywiście 
chory, tedy bierze się dwie dobrze 
pełne łyszki tegoż profzku do pół- 
kwarty wina, wlewa się koniowi w gar­
dło, i powtarza się to podług po­
trzeby. \

Nro. 4%.
"Powszechnie pożyteczna i pomocna 

końska maść,
Bierze się gliniany kwartowy gar­

nek , wrzuca, się w- niego kawałek żól- 
tey żywicy , wielkości iaia kurzego i 
rozpufzcza się przy wolnym ogniu. 
D o tego kładzie się tyleż wosku, gdy 
i ten się rozpuści wrzuca się póf fun­
ta słoniny, a gdy i ta się roztopi, kła­
dzie się dwie uncye przaśoego miodu, 
a potem pól funta ordynaryyney Ter­
pentyny, niech siętowśrzód ustawi­
cznego miefzania, przy wolnym ogniu 
zagotuie trochę. Gdy się iuz terpen­
tyna rozpuści (  dla uniknienia fzkody) 
odsuwa się garnek od ognia i kładzie 
się iefzcze dwie uncye utartego gry- 
fzpanu, pomiefzać iefzcze trochy,  i



znowu przystawić do ognia ażeby ie- 
fzcze dwa lub trzy razy zagotowało 
się. Potem przecedza się przez dur- 
Izlag w czyste naczynie i chowa sig 
do pr2yfzlego użycia.

Jest powlzeehnie pomocna maść 
na rany, od stłuczenia tak w mięsie 
iak w kopycie , na złamane albo zgru- 
chotane kolana, na starte albo odse- 
dnione grzbiety, na rozłupane pięty 
i na puchlinę kolan. Dobra iest także 
do golenia konia którego sig pokładać 
każe.

Zaiste nie łatwo wynaleść można 
fposób któryby ogień z ciała ludzkie­
go od przypalenia i fparzenria sig wda­
jmy prgdzey wyciągał iak ta maść. _

i

Nro. 49.
O parchach końskich i ich le­

czeniu.
Koniom podległym tey choro­

bie , zwykły się naprzód wilgotne 
i gryzące gruczolki czyli krostki wy­
rzucać, których ieżeli dosięgnąć mó­
g ł  k^saił ie zębami i rozrywai|.



Prócz tego tr§ sig tak długo, aż wfzy- 
stkie włosy opadn|, a cała skóra roz­
pala sig mocno, ieżeli sig w przyzwoi­
tym czasie ratunku nie da.  ̂ Na fzyi 
sig naypierwey to złe wyrzuca sk|d 
sig potem na grzbiet rozciąga.

Jest takżeJinny gatunek suchych 
parchów, który skórg kosmaty i zmar- 
fzczon§ robi, a. ktoryjefzcze truduiey- 
fzy iest do uleczenia.

Te  choroby pochodzą z nieczy­
stości krwi, i innym zdrowym koniom 
przez zarazg udzielai§ sig. Gdyż 
skoro nieczysty koń na iakiem mieyscu 
stoi§c trze sig tedy inny koń, skoro 
na tern mieyscu stanie , natychmiast 
sig zaraża.

Takowe wigc konie niemaig bydź 
na otwarty ł^kg pufzczane, ponieważ 
ieden całe stado zarazić może.

Następui^cy ług doświadczyłem
ze iest skuteczny*

Bukowego popiołu^ 0 > rr b r .r  i Kowneywie- ffurzego gnom V J
Vitriolu J l0Scl*

Eobi sig z tego ług, obmywa sig nim



za pómoc§ słomianego wiechcia, cho­
rego konia , i trze sig tak długo aż 
krew pójdzie. Gdy to znowu za­
schnie, smarnie sig nastgpuiąc| uia- 
ś c i | :

Bierze się :
Kozpufzczonego sadła iJ2 funta.
Utartego do strzelania prochu, 
ż y w e g o  srebra, obojga po 2 lóty. 
Siarki 1 łót.
Bobkowego oleyku 
Gasi sig naprzcid żywe srebro bobko­
wym oleykiem, i robi sig ze wfzystkie- 
j o  maść, któr§ smarnie sig konia 
krew mu pierwey puściwfzy. We- 
wn§trz trzeba koniowi rano i w 
wieczór pełn§ łyżkę nastgpui^cego 
profzku , w wilgotnie dany obrok wsy- 
pui§c, zadawać.

Sawiny ( , , ,
Foenum Grecnm ( 4  0 y az ego.

Bobkowych gałek
Siarki V Kazdeg0 P<>
Antimonium CrudumJ 3 ^ty.

To utrzyć na miałki prnfzek i wfno.



mnionym dopiero fposobem używać 
sig bgdzie.

Nro. 50.
O uszkodzeniach grzbietu.
T e  częstokroć nie od samego 

złe nrzędzonego siodła, ale od osio­
dłania nawet, a naypierweyod lada- 
iakiego niezgrabnego i złego ieżdze- 
nia na koniu pochodzę.

Jeżeli ufzkodzenie to przypadnie 
koniowi w drodze, tedy napuchtość 
wódkę i mydłem sig naciera. Potem 
wyrżnie sig z ziemi na trzy piędzi 
izeroki darń, ftrzęśnie się i zeskrobie 
z niego ziemia aż do czystych korzon­
ków trawy, natrzepie sig solę i octem, 
kładzie sig na ranie i obwigzuie sig 
mocno.

Jeżeli iesteśmy w domu . tedy 
wymywa sig rana dobrze urynę, u- 
gnieść gliny z pieca piekarskiego z 
octem i wódkę i przyłożyć zamiast 
plastru.

Jeżeli iednak to ufzkodzenie duże 
iest, tak wiele materyi sig wdaie, iż

* ■ »



wfpomniony plaster przyzwoicie skut­
kować niemoże , tedy przecina się ra­
na lancetem, i wymowa sig nastgpui^- 
G§ wod§.

Paczków z mlodey olfzyny. 
Korzenia i ziela ży wokostowego. 
Szelkraut, każdego za równo.

Wfzystko troie w glinianym gar- 
ku w dostateczney wodzie gotuie sig.

Skoro płynienie materyi zatamo­
wane zostanie, można użyć tego go- 

' ifcego profzku :
Palonych końskich kości,
Palonego ałunu, Każdego równey wie­

lości.
To sig zetrze na profzek i rana się za­
sypuje, po czerń goić sig pocznie.

Nro. 51.

hekaritw o na puchlinę uda.

Bierze sig garść oifzowych liści, 
gotuie sig w kwarcie ortu i pólpiwkn, 
rmcz*ią sig w tym chusty i obkłada 
sig niemi cżgstj puchlina, poczem 
poprawi sie.



NB. Wigcey w tey mierzć prze- 
czytay pod artykułem: Pr2>eciiwko
wfzelakim puchlinem. Nro. yi. pa^- 31.

Nro. 52.
Jeszcze ieden doświadczony spo- 
sob przeciw ko puchlinie udour od 

P. Barona de H artm ann .
Winnego octu pół garca.
Salmiaku 3 łóty.
Spirytusu kamforowego 1 łót.
Mydła l f z  łota.

To wfzystko razem przyzwoicie 
zmiefzawfzy, chustkg w tym umo­
czyć i na ciepło obłożyć. ŃR. Wig- 
cey takowych lekarstw przeczytay- 
my pcd.Nrem 31. pag. 31.  aż do 35.

Nro. 53.
Przeciwko nagniotkom lub nad- 

r ostkom.
Wzglgdem tego przeczytać na­

łoży Nro. 2$ pag. 29. gdzie sig mó­
w i k i e d y  koń otarty iest, albo nie­
dawno nadrostek ma.



y
Nro. 54.'

Knidy zyly  ścięgaczem nazwane 
uciśnięte będą.

Bierze się spirytusu ‘Terpenty­
nowego, mocnego octu winnego w 
równey wielością umacza sig w ty»i 
gąbka, i ta na ulzkodzone mieysca 
pr/yloży sig; obwiąże, i toż co 12 
godzin powtarzać.

Gdyby sig iednak wywichniecie 
pokajało,  tedy bierze sig haraku 
czyli Francużkiey wódki, i terpen- 
tynowey efsenćyi, każdey w równey 
wielości, obmywa sig ufzkodzone 
czgści,  przez co polepfzy sig.

Nro. 55.
Leczenie uszkodzeń w ty ln ych  su. 

chych żytach.
Jeżeliby w tylnych suchych ży­

łach wywichnienie, ztrgtwiałość lub 
chromanie okazało s ig , tedy bierze 
sig dwie pełne lyfzki świniego albo 
ggsiego lzmslcu, i natrzeć należy go­
rąco tylne suche żyły czyli nerwy od



podkolanka aż do pgciny. Potem 
bierze sig pod artykułem: Chroma­
nie. Nro. 41. pag. 4$. przepisanego 
rzepianego ggfzczu , który rozło.iy- 
włzy ciepło oa płótnie od pgciny aż 
do kolana obłożyć, i mocno obwią­
za ć ,  nazaiutrz zrana podobnyż kata- 
plazm zrobić, co zapewne dobry 
skutek łprawi.

Nro. 56.
Ochwat _  inaczey szpat lub szp lin t

nazw any.
Ochwat, iest to t;gi , martwy i 

chrząstkowaty wyrostek , niekiedy' 
nawet mała twarda kosteczka , która, 
wewnątrz albo zewnątrz udźcowey 
kości, niekiedy zaś na obydwóch iey 
częściach, nieco niżey, niedaleko 
kolana, gdzie i|  czuć 1 widzieć mo­
żna,- wyrasta.

Nro. 57.
Lekarstw o na Gchroat.

Dla zgładzenia tego, zestrzy- 
gai  ̂ sig włosy, i robi sig około wy­



rostku tęga obwi§zka z cienkiey 
rófzczki,  i guzik ten przebiia się goź- 
dziem wgł§b, kładzie sig potem wi- 
zykatoryyny plaster tak mocny iak 
tylko bydź może , i niech ten plaster 
trzy dni na tymże mieyscu leży. Po­
tem odeymuie się plaster, a mieysce 
to naciera sig tym co następnie : Pie­
rze się lebiotki \J2 drachmy, oleykii 
Vitrieli tyleż , to obo;e sig dobrze 
mielza i używa do nacierania iak sig 
wyżey wfpomniaio Jeżeli zaś za 
pierwlzym razem nie wiele sig skutku 
zrobi, tedy raz iefzcze wfpomoione- 
iri oleykami natrze sig toż mieysae, 
a leżeliby och wat i tak iefzcze zupełnie 
rozeyśdź sig niechciał, tedy znowu 
wizykatoryyny plaster tak iak i pier- 
wey mocny na i z godzin przykłada 
sig, a konia przeprowadzać należy 
ażeby puchlinie i dalfzemu odrasta­
niu przefzkodzić.

Wiele młodych koni czy mniey- 
fzy czy wigkfzy ochwat mai| chromie- 
ig częstokroć, kiedy kości w nich ro- 
sa§ć zaczną, lecz to chromanie usta-



ie gdy wyrosną i mocne kości mieć 
będsj. Nie staif się one przez to 
mniey zdatnemi do użycia , lecz tylko 
trac§ dobry skład powiercchowny, a 
to z czasem tym więcey im to zle coraz 
więkfze i gorfze się staie.

Nro. 5g.
Kiedy koń moczyć niemoze.

Ten pryzpadek pochodzi z ozię­
bienia i powinien bydź przez rozgrze- 
waiijce , i wodę pędzące iposoby le­
czony.

Bierze się :
Oczy rączych i f i  łóta.
Białego dyptann ( Każdego po i
Imbiern ( kwint.

Utrze się to na profzek, wrzuca się w 
półkwarty ciepłego wina, i wleie się 
letnio w konia.

Jeżeli tego mieć niemożna, bie­
rze się dobra fzklanka wfesney iego 
nryny , wlewa się w konia i przeież- 
dzasię go trochy. Jeżeli iest owczar­
nia, tedy go w niey postawić, to tak­
że śkutecrne bywa.



Nro. 59.
Sposob kiedy koń zbyt ociężały iest.

Bierze się dobrego kraiowegó 
wina i masła, to drugie nieeh się w 
winie rozpuści, i tym się dobrze zgrza- 
wlzy naciera udo koma.

Nro. 60.
O kurczowych bolączkach.

Naywigcey ludzi mniema iż kur­
czowe bolączki od uciskania żelaza po* 
chodzą, lecz w tym błądzą, ponie­
waż iest to wilgoć która sig zbiega i 
twardnieie, tak iż im dawnieyfza, tym 
wigklza iest.

W początkach można to łatwo 
rozpędzić , wymy waiąc codziennie te 
mieysca po 6 lub $ razy zimną wo­
dą, a wieczorem w sam śrzodek te­
go małego bąbelka 3 lub 4 kropie 
terpentynowego oleyku wpuścić.

Kiedy zaś taż bolączka duża iuż 
iest, tedy obmywa sig raniutko wód­
ką Francuzką z mydłem, niech pia­

na



na na nim stoi,, a w godzinę potem bie­
rze się :
Terpentynowego oleyku albo spiritu­

su za 12 grofze.
Tłuczonych ostrzygowych skorupefc 

za i 1/2 grołza.
Koperwasu białego za 6 grofze. 
Jeleniego łoiu 2* 24 grołze.
Białego Vkriolu za 12 gro. 
Utartego gryfzpann za 9 gro.
Robi się z tego maść i trzy razy na 
dzień smaruife się rana.

Można także do wymywania na­
stępującego użyć, ługu.

Utartego na profzek ż^wokostu, 
kwiatu z ziela Gielsbart w Niemieckim 
zwanego, każdego za 3 grofze. To 
sig gotuie w ługu z bukowego popio­
łu aż sig g^fzcz czyli plaster zrobi, 
smarnie sig tego trochy na chuście,  
grzeie się na patelce i przykłada sig 
na rany tak gorąco iak tylko koń wy- 
tru ymać może.

Przez dwanaście godzin niech ten 
plaster leży na ranie, petem powtarza 
sig to znowu, i poty sig nie przesta*

E



wtm *

ie póki bolączka nie rozercłzie się. _  
NB. Tego ost tniego obkładania mo­
żna na włzystkie bolączki używać, 
czy to one z uciśniema, czyli z tłucze­
nia, czyli z zgniecieni* pochodzą.

Nro. di.
Kiedy się koń obrokiem przetaduie\

Kazać go natychmiast w żołądko­
wą żyły uderzyć , albo ią otworzyć,  
potem w wiec?or daie mu się nastę- 
puiąca enema : Ciepłey wody garniec, 
oliwy funt i , i garść soli , to się ra­
zem pomi-ełza , i za pomocą sikawki, 
letnio wpędzi się w konia.

Nro. 6 z.
O zaiezdzonych i stąd strętw ienia  

dostaiących koniach.
Ten stan konia może bydź łatwo 

bez opisania poznany, gdyż konie ta­
kie zaczynaią zaraz prosto iak kozły 
stać, żvły i chrząstki skórczaia się i 
fptawuią koniowi stiałznyból, tak da- 
dalece, że więcey nad zwyczay leżyć



zacżynsi. Kiedy się go że stayni wy­
prowadza, bardzo opornie wychodki, 
ale po nieiakiey chwili trochy lepiey. 
W  górę lepiey Wstępu i$ niżeli z góry, 
a po teńi ostatniem znaku można ła­
two poznać; że mocno zaieżdzone S|. 
Jeżeli się suchoty do tego przył|ez|, 
aa nic się iuż koń nie zda, i bardzo 
go ciężko uleczyć. Skoro się tylko 
pozna z konia iż on zaieżdzony iestj 
tedy bierze się hebtowego ziela i ko­
rzenia, warzy sig w dostateczne}’ wo­
dzie, i naparza się tem nogi koniowi. 
Można także potem temże zieleni no­
gi koniowi na ciepła obkładać i obwi- 
iać , i często toż powtarzać. Gdy sig 
to stanie , niech skutkuie w koniu, a 
nadto robi sig następujący kataplazm.

T Krowiego gnoiu. 
j Krajanych jałowcowych 
J kolcow lub iagod,
J /frałanego czosnku.
J Octu.
( Soli.

Każdego 
tyle ile 

sig zamy 
śla potrz 

bować.

Potem trzeba konia Ip^r/onę o- 
Wsiao| slom§.często trzeć, .aby sig,

E  ij



znowu rozgrzał, tudzież piwem z tro­
chę masła i wina obmywać.

Nro. 63.
O podbiciu się koni.

To łatwo i cze to może się trafić 
na takich droga h iakie są nazwana 
Cht ufsee (&) z Berlina do Potsdamu. 
Skóro się tylko postęzeże iż koń nogi 
kryie i ochrania, bierze się zaraz gorą­
cego popiołu, soli, octu i iay , tak 
wiele iak dtf zrobienia kataplazma 
potrzeba, i tym się kopyto koniowi 
obkłada.

Nro. 'dą.
O zagoidzonych koniach i onych- 

ze leczeniu.
Zagoźdzenia przyczyną iest nie­

doskonałość kowali. Trzeba ieżeli 
s>ę koń przez to potyka i zapada pod­
kowy kazać odiąć, i obcęgami na 
brzegach kopyta dotykać się, a p o ­
strzeżemy ufzkod eme tam gdzie 
prry'dotkniecin koń drpnie. W tym

z (0) Chnufióe znaczy* groblę, 'a lbo drogę 
grudziasta , dylami układana.



mipyscu śrzodek kopyta, ostrożnie 
nożykiem trofzeczki się odrzyna , i 
uważać należy, czyli materya iefzcze 
sig nie wdała, co sig pofpolicie dziać 
zwykło. JWlewa sig tedy w rang go­
lącego wosku z terpentyn| zmielza- 
nego , obwiia sig pakułami konopne- 
mi,  i podkowg każe sig znowu tro- 
chy przymocować.

Jeżeliby zaś i miazga przez to od­
dzielona została, tedy bierze sig kil­
ka kropel serwaseru , wpulzcza sig 
w n i | , a w krotce sig ze1 dzie.

Jeżeli zaś rana zastarzała sig i 
pogorłzyła, tedy użyć potrzeba na- 
stgpui§cey maści, która na inłze tak­
że ciężkie do ugoienia rany,użyta bydź 
może, a która

Nro. 65.
Egipską mafcią 

nazywa sig. Weźmie sig:
Utartego na profzekj

gryfzpanu I Każdego po I
Palmego ałunu f  locie,
Yitriolu j



Tudzież cukru białego lótow 3.
Miodu przaśnego - - 6.

Miód naprzód aż do zabrunatnienia 
pr/esmażyc, potem wlać w niego 4 
iyfzki octu, mech sig ielzc/e trochy 
zagotuie. Petem sypię sig°wfpomnia- 
ńe na prołzek utarte gatunki, miefza 
sig aż stgżeie, i chowa sig w blalza- 
nę pufzkg do użycia.

Tey maści trochy w rang od goż- 
dzia fprawionę wpuści się, pakuiami 
obwiężo, i na to znowu wkłada sig 
podkowa i nieco przymacnia, po- 
c.ęm polepfzy sig,

Niastgpuięce fposoby leczenia sę 
bard o także doświadczone; Kiedy 
koń iest zagożdzOny, albo inlzym /po- 
sobem aż do miazgi zraniony, tedy 0- 
twiera sig to zranienie scyzorykiem i 
wpiifzcza sig kilka kropel Diach , lon , 
lub miodowey koniczyny ( Honigklee) 
gdy pias< k lub proch z tętni’ kropla­
mi z rany wypłynie , kładzie sig nog# 
we dwa łubka u dohi obwijpawfzy 
wprzód koropuemi pakułami, a pe­
tem w opisane pod Nrem 41. pag. 4$.



zioła, i powtarza sig aż dó zupełne­
go wyleczenia.

Nro. 66.

O wywichnieniu podkolanka.

To się trafia z npadnienia , ude­
rzenia , nagłego i długiego pałowania 
i przeskakiwania pniaków i rowów. 
W takim przypadku koń zwykł stać 
ciągłe na iedney zdrowey nod?e , a 
chi>r§ dla ulżenia bólu, napr/ód pod 
żłób wystawia. Gdy się trochy opro­
wadzi , będzie mu lepiey , lecz ież- 
dz^c na nim w koło, postrzeże sig 
widocznie wywichnienie podkolanka, 
p r tet to, że zawfze iedog nogę od­
dzielnie na ziemi stawia.

Opatrzy się podkolanek przez 
mocne gniecienie i dotykanie , a na 
to m e^sce na którym za przyciśnie- 
niem koń drgnie przykłada się nastg- 
pni^cy plaster :
Żywicy 3 łótow.
Terpentyny 4 lóty.



ui ^ r rzel) *■ «««• * 2
C  zerwonego Eolus j  
Mastyki 1J2 łóta.

Ż yw icę  i terpentynę naprzód sijg 
przy wolnym ogniu rozpufzcza, a 
gdy trochy ostygnie, wsypię się w ni| 
wlpomnione profzkowe gatunki, niech 
się iefzcze trochy gotuie , odstawia 
się potem , i rńiefza się dotęd aż osty­
gnie. Obmywa się potem ból łpra- 
wuięce mieysce wódkę i mydłem , 
smaruie się wfp miniony dopiero pla­
ster na lnianym płatku, tak wielkim, 
iak do zaięcia zbolałego mieysca bę­
dzie się widziało potrzebnem , i przy­
kłada się koniowi. 0

Jeżeli njechcemy ochraniać wło­
sów konia, można użyć uastępu ęcey 
maści ; '
JRo pnfzczonego sadła \fi funta. 
.Utartego na prof'ek Vitriolu 1 łót. 
Utartych na prolzek much

H fzpańsk-.ch 1 /.złota.
To zmiefzać razem i nasmarować 

podkolctnek. Ta maść wycięga wlzel-



wilgoć z nayskrytfzych wewnątrz 
cz|stei;, można iey na wfielkie wy­
wichnięcia użyć ,  nawet kiedy się 
zdaie iż koń schnąć zaczyna, maść ta 
skutek {prawuie. Trafia się często, 
że się koń wykręży i w ten c/as.gdy­
by na palcach stoi. Jeżeli to ule­
czyć  chcemy, tedy wykrężonij nogę 
na pniaczku się stawia, i z tylu sta*z 
się mocno ku nodze naciska do póki 
na mieysce nie wskoczy. Potem uży- 
ie-się wlponinioney maści, a polepfzy 
się niezawodnie. Można t3kże na to 
zażyć naypierwfzey recepty pod Nr. 
31. pag. 34. a pewno z dobrym sku­
tkiem.

Nro. 67.
Leczenie zranionych p rzfz  udeptav  

nie uderzenie i t. d. koni.
Wfzystkie rany, które się przez 

fehptanie, uderzenie lub zgniecienie 
robi§, naylepic-y lecz§Jsię przepisa* 
nym Nro. 42. pag. 49. zielnym g$" 
łzczem czyli kataplazmem#



Nro. 6g.
O wykopyceniu koni.

Tenfzwank łatwy iest do pozna­
nia. Pochodzi on: i )  Z  ciężkiey ro­
boty i wilgoci, 2) Kiedy kowale zby­
tecznie podbierai| rogu kop>towego 
i tak go wycięczai| ze się łamać mu­
si. 3) Kiedy kui|C konia gooy bydlę­
cy pod podkowę podkladai|, przez 
co także przypadek ten wynikn|ć 
może. ■ J

Dla oddalenia tego, trzeba ko­
pyto cienko koniowi pbdebrać, po­
tem wzi|ść: Kozpufzczonego sadła, 
przaśnego miodu i wosku , każdego 
równo, opodobaney wielości. To 
wfzystko razem się rozpnfzeza i wle­
wa się tak gorąco iak koń wytrzymać 
może , ońemuż w nogę. Gdy to iuż 
,w ncdze ostygnie, okłada się skórk| 
i podkoWę nieco przymocować się ka­
że. To przez 10 dni powtarzać na­
leży.

Petem można użyć następui|ce- 
go katapla/inu : Niegafzonego wapna, 

<-$. kominowych sadzy, vitriolu, .tak



wiele każdego iak się potrzebować bg- 
d/ie , mief/g się z starem sadłem, 
tem sig obłoży, pakułami konopnęini 
obwinie, poczem polepfzy sig,

Nro. Ó9.

Przeciwko robakom końskim.

Bytność robaków pokaźnie się 
śt^d, że sig kóń często kładzie, ta- 
cza się , i łeb pod żłób zwiefza, ufzy 
zupełnie zimne ma. Uiyie sig na to 
nastgpui|cego lekarstwa: Dwadzieścia 
kropel balsamu siarczanego wptffzczo- 
ne w pólkwarty wina wleie sig ko­
piowi.

Z a prezerwatywg można koniom 
rzodkiew albo chrzan w obroku dawać, 
czego robaki nie lubig. Na wio.ng 
można w tym celu użyć liścia brzo- 
zowego z kor  ̂ iaworową porńietzane- 
go i przez 10 dni niemi konia paść. 
Tym fposobem uwolni sig koni p_d|.rot 
baków. Nastgpni|cy fposób prze­
ciwko robakom iest także bardzo do? 
świadczony ;



Bierze s ię :
Pokrzywkowego nasienia 

Wfzystko łótów 4.
sig utrze Paprociowego nasienia 3 
na miatki i6ty.
profzek. Czarciego iayna z łóty.

Jiilapowego. profzku iót r.
Z  miodem pnaśnym zmief/awfzy 

robi S'g ż tego 9 gałek, z nich trzy 
co rano daie się koniom.

Nro. 70.
Kikdy kcn rosnąć albo tuczyć się 

nie chce.
Pierze się ?a 1 $ grofzy utartego 

na profzek Foenum Graecum, nmie- 
i z ić  go z wodę i wpufzczać koniowi 
zawf e trochy w pafzę. Można także 
goździkowe ziele z tęż paiz| rrFfzać1



Niektórych recept, które że 
przeciwko rozmaitym przypad­
kom rogatego bydła pomocne 

srj doświadczenie nauczyło.

Nro. 71.

Bardzo dobry dla bydła proszek*

Bierze się :
Piołunu ^
Dzikiey szałwii J
Rumianku (  Każdego 6 łótow.
Białey gorczycy [
Gencyany )
Bobkowych gałek 4 ł6ty.

s ’ Ir” iC0WJCh ' ,S ° H( K aideS° ó ' 6t6v-
1 To wfzystko utrze się na profzek, nie­

co soli do tego sig wmielza i bydłu



dwa lub trzy razy na tydzień w pafzy 
daie się.

Profzek ten iest przecinko ka- 
fzlom > dychawicy, biegunce, r dla 
Ustrzeżenia sig innych chorób.

• Nro. 72.

Kiedy bydle nagle zasłabnie a p rzy ­
czyna tego niewiadom a:

Bierze sig kawałek słoniny, wiel-s 
kości włoskiego orzecha, nakraie 
sig suchey ogrodowey ruty peł ią 
garść,  i też sig utrze, to dboie gotu­
je sig w kwarcie dobrego piwnego 
octu przez pół godziny, i letnio daie 
sig bydlęciu. Powtarza się to przez 
trzy dni ciągłe, polepfzenie nastąpi.

Nro. 73.
Przeciwko odymaniu sic bydta.

Bierze sig kawałek słoniny tfu- 
stey, kraie sig igotuie sig w półgar* 
cu wody , wyymuie się potem słonina, 
gdy sig dobrze ugotuie, ą polewka 
wlewa sig letnio bydlęciu.



Bydło iednak zwykło tak*’ e z nie­
dostatku mocy trawienia puchnąć, na 
to bierze sig liścia z młodey orzefzy- 
ny z trochę mydła, z warzyć to w Czy­
stko z ługiem bukowym , i dać bydlg- 
ciu 4 dobre iyfzki stołowe , poczem 
wolny otwor nastąpi.

Nro. ąą.

Na słabość oczu bydląt lekarstw o.

Bierze sig koperwasu białego 
1/4 łóta, niecb ćai§ noc moknie w 
fzklance starego Francuzkiego lob 
Reńfkiego wina, zakropuij sig tym 
oczy bydlgciu, a polepfzeme nastąpi.

Nro. 75.

Przeciwko krwawemu moczowi.

Bierze sig :
K rzego ziela 1 lót. 
Smoczey krwi 1 kwint. 
Różowego kamienia 1/2 kwint. 

1V1 iefza sig to razem, dzieli na trzv 
równe czgści i zmiefzawfzy z trochę



mleka, iedna czgść z tego wlewa sig 
zrana i w wierzeń- bydlgc u.

Kiedy wino ie.t na dorgezu, t - 
dy utłucze sig rhufikatelowa gałka, 
i ta w półkwarcie wina daie sig b/- 
dlgciu, co także mocno sk .tknie. Sty- 
fzałem także , że choroba ta bydła sa­
m i  przez sig dobrij maślanki uleczo­
na bydź może, ale sam nie kazałem 
tego doświadczać.

Nro. 76.
O wewnętrzym zapaleniu i lecze­

niu tegoż.

Bydlg ten przypadek mai|ce 
zwykło pofpolicie cicho stać i słaby 
stan swego zdrowia przez to do po­
znania dawać.

Używa sig przeciwko temu ;
Ługu z bukowego popiołu 1/2 kwarty, 
koziego mleka 1 iy^kwartg. . 
Utartego prochu strzelniczego i 
_  _  Ałunu , każdego 1/2 łyżki. 
Oliwy za 3 grofze.

To włzystko umiełzć dobrze roz­
dzielić na dwoie i dać bydlgciu , po­

tem



S ‘

tern na pól palca długości rozrzyna 
się ogon, wyciska sig krew, a pole­
pmy sig.

Nro. 77.
O kolkach bydląt i ich leczeniu .

Bydło w tey słabości skupia no- 
g i , dryga niemi, i biedzi sig z sob§, 
potem rzuca sig na ziemig i robi no­
gami Po tych znakach pomiarkowa- 
wfzy tg słabość, bierze sig octu, w 
którym rozpalona dufza od żelazka 
do prasowania trzy razy gafzona by­
ła, i dać tego prawie połkwarty letnio 
bydlęciu. Można także użyć tego co 
nastgpuie :

Octu a lyfzki pełne.
Wódki 1 łyfzka.
Imbieru 2 końce od nóia.
Pieprzu tyleż.
Szafirami grofze.
Dryakwi 1 dobry koniec noża. 

To wfzystko razem znńelzawfzy wle­
wa sig bydlgciu na raz.

F



Nro. 78-
Lekarstw o na biegunkę bydląt.

Względem tego przypadku prze­
czytać potrzeba o prołzku bydlęcym 
Nro. 71. pag. 77. wyrażonym.

Nro. 79,
Kiedy bydle zrzec niechce.
Bierze się utartey na profzek ru­

ty 2 łóty, oleyku rucianego 1 ló t , 
wina 6 łyżek stołowych pełnych, mie- 
fza się dobrze razem i wlewa sig by­
dlęciu.

Nro. 80.
O labie w gębie i iey leczeniu.

Kiedy bydlę temu podlega, tedy 
zwiefza zawfze głowę, ślini sig mo­
cno, i odrobiny ieść niechce. Jeże­
li sig te znaki dkaż|, tedy natrze sie 
mocno ięzyk so l j ,  wyci|gn$ć go, po­
tem i opatrzyć, tedy postrzeże sig 
pod niem małe krostki, te pootwie­
rać,  pozasypywać sol| i sadz§, we­
pchnie laie 2 izaffranem zmiełzane

\



w gardło, powtórzyć to trzy razy, a 
polepfzy sig.

Nro. g i .
Kiedy bydle od wściekłego psa uką­

szone będzie.
Tedy bierze sig :

Maiowych robaczków czyli 
Chrzabąszczów i łót*

Miodu przaśnego i —>
Dryakwi 1/2 _
Czi/rwoney Gencyany czy­

li goryczki 1 _
Szałwii garść, 
kurzego ziela garść.
Wfzystko to 'na profzek miałki ntarł- 
izy,  bierze sig na każdy raz trzy koń­
ce od noża i daie sig bydłu 3 razy na 
dzień w trofze wody świeżey,

Nro. $2.
"Przeciwko kaszlow i bydła.

— . Znaydzie się na to lekarstwo pod 
artykułem : Dobry bydlęcy profzek

. Nro. 71. pag. 7 7 ;

F i j



Nro. 83.
Kiedy się bydło cielić niechce.

Bierze się .*
Czarnego tytoniu na piędź długości. 
Utartego na prolzek Aronowego ko­

rzenia 6 kwint.
Siarki 1 łót.
Warzyć to w połtory kwarcie wody 
przecedzić przez chustę i na trzy ra­
zy podzieliwfzy, wiewać bydlęciu.

Zęby zaś krowa łatwo cielić mc- 
gła , tedy użyć potrzeba 14 dniami 
wprzód tego co następnie : Bierze
się 3 garści lnianogo nasienia, gotuie _ 
się w fześciu kwartach wody, wlewa 
srę krowie każdego wieczora połA 
kwarty w gardło, i zrobi się iey zup-' 
ka z wierzchnich skórek chlebowych;, 
w którą wpuści się trochy masła , i ’’ 
tg kilką dniami wprzód wlewa się kro­
wie w gardło, a ocielenie łatwe bgdzier

Nro. $4.
O dychawicy bydła rogatego.

Względem tego przeczyta się ar­
tykuł: Dobry bydlęcy profzek, Nro, 
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Nro. 85.
Sposob przeciwko wszom rogatego 

bydta.
W  tey mierze obaczy sig w dru­

gim Rozdziale : artykuł o wizach koń­
skich, Nro. 43. pag. 49. gdzie sig w 
tey okoliczności wiadomość poweź­
mie.

Nro. $6.
Kiedy sobie b y d lę 'ta k  mocno gębę 

skaleczy , i i  ieść niemoze.
Tedy bierze sig fzałwii, babki i 

ałunu , każdego według upodobania, 
warzy sig to wfzystko w garku wody, 
przemywaVig bydlgciu ggbg tem czg> 
sto , a strawa skrapia sig nieco soln| 
wod|. To tak długo sig czyni aż by- 
dlg ieść znowu zacznie. .

Nro. $7.
O b o l u  śledziony w bydlętach , i o 

leczeniu onegoz.
Ta choroba iest częstokroć bar­

dzo niebezpieczna, gdyż-pofpolk ie 
jakaś zaraza w niey ukrywa sig. Nie­
kiedy zimny napoy podczas zgrzania



się iest tego przyczyny , pochodzi to 
także st|d , gdy zaraźliwa rosa padnie 
na łgkg , a bydło potem na mey się 
pasie. Naprzód takie b dlo puf, cva- 
niem krwi, ale ostrożnym, r»to*ać 
potrzeba, a potem użyć tego co na­
stępnie :

Sadzy kominowych i kredy każde­
go i kwint.

Siarczystego zdroiu ziela, ałunu i 
saletry , każdego jy2'kwint.

Szafirami 1/4 kwint.
To wfzyatko się przyzwoicie na pro- 
fzek utrze, razem zmiefza , i bydłu 
w półkwarcie octu wleie, poczerń 
ulżenie na t̂^pi.

Nro. gg.

Proszek 'purguiący dla bydła.
Bobkowych gałek i Gencyany c-y- 

li goryczki, każdego 2 kwint, czar- 
ney ciemierzycy, wilczego mleka 
kotzenia 1 kwint, utrze się tona pro- 
fzek, zmiefza się potpm razem 2 mio­
dem przaśnym i masłem , i na raz sig 
da,e -oydlgciu.



Nro. gę>.
Kiedy bydle moczyć niemoie.

Tedy bierze się pietrułzczaney i 
paprocianey wody, każdey po pół- 
kwarty, utłuczon ch rączych oczu i 
ł ó t , miefzasig to wfzystko, i na raz 
sig zadaie.

Nro. po.
Kiedy sie bydło nadto napiie. 

Bierze sig :
Mitridatu j  pełne końce ocj noża.
Na profzek utartych lalowcowych ia- 

god i łot.
Na profzek utartych bobkowych gałek 

iJ2 lóta.
Balsamu siarczauego 16 kropel. 
Miefza sig w atyfzkach pełnych wina, 
i wlewa sig na raz bydlgciu, poczeni 
polepfzy sig.

Nro. pr.
K itdy bydle co niezdrowego zie.

Kiedy bydlę po całym ciele na­
brzmiewa i puchnie, ie t̂ znakiem żo 
coś niezdrowego ziadlo. Na to użyci



móźna następuiącego napoiu, który 
nayleplzy skutek fprawi.
Dryakwi dwa końce pełne od noża. 
Utartych na profzek Jałowcowych ia- 

gód , i śmietanki z mleka, każdego 
po iedney iyfzce petney.

Oleum Scorpionis 3  kropli.
To  wfzystko gotuie się w półkwarcie 
octu i wlewa sig bydlęciu.

Nro. 92.
Przeciwko robakom w ciele.

Bierze sig 2 łyfzki czernidla fzew- 
skiego, dobr$ łylzkg oliwy, poi łóta 
Utartego'na prolzek rumianku, mie- 
Ua sig razem w półkwarcie wina, i 
daie się bydlęciu.

Jeżeli robaki s  ̂ na igzyku bierze 
sig miodu przaśnego, smarnie sig nim 
igzyk na noc bydlęciu, nazaiutrz bie­
rze sig dobrze chropowata tarcica, po- 
sypuie się sol$, bydlę tedy będzie i$ 
lizać. Potem wzi§ść wódki, wymyć 
ni| igzyk , a robaki pozdychaj.
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